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słane po 60 h. od w iersza za każdy raz.
Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza. U kład tabelaryczny, cyfrowy, skom plikowany, pierw szy 

raz  40 hal., następny  po 10 hal. od wiersza.
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poSatSsi.
(Telegr. „N . R eform y*.)

Wiedeń, 19 kw ietn ia  
Przez cały dzień w czorajszy toczyły się k o n ­

f e r e n c j e  p r z y w ó d c ó w  s t r o n n i c t w ,  
żącyeh do większości, z prezydentem  mini- 

jw  i m inistrem  skarbu. K o n f e r e n c y e  t e  
a o p r o w a d z i ł y  d o  p o r o z u m i e n i a ,  k tóre 
się objawiło w uchwale, jak a  zapadła wieczo­
rem  w komisyi budżetow ej; według tej uchwały 
pożyczka zostanie podwyższona o 38 mi­
lionów. Jednogłośnie przyjęto też rezolucyę, 
w zyw ającą rząd do c o f n i ę c i a  s k r e ś l e ń  
w b u d ż e c i e .

Oprócz podwyższenia pożyczki —  ja k  dzien­
nik i donoszą —  mają być wprowadzone nowe 
podatki dia pokrycia deficytu; te  podatki m ają 
być b a r d z o  s z y b k o  u c h w a l o n e .  Z całego 
program u finansowego ma być w yjęty  i podda­
ny  pod obrady p o d a t e k  w ó d c z a n y ,  k tóry  
ma być uchwalony jeszcze przed now ą kam pa­
nią spirytusow ą. Nowe podatki miałyby mieć 
c h a r a k t e r  p r o w i z o r y c z n y  i byłyby 
w a ż n e  p r z e z  1 r o k .
1 Polacy —  ja k  tw ierdzi „Die Z eit" — oświad­
czyli się przedewszystkiem  za podatkiem  od 
spirytusu, w ina i t. zw. małym podatkiem  od 
piwa. Pos. d r S t a r z y ń s k i ,  k tó ry  poruszył 
myśl prowizorycznej reformy podatkowej dla 
zaniechania pożyczki deficytowej, zaproponował 
w p r o w a d z e n i e  n o w e g o  p o d a t k a  o d  
p i w a  w wysokości jednej korony od hektoli­
tra . Propozycya ta  n a trafia  w kołach niemiec­
kich na opór, natychm iastowem u zaś podwyż­
szeniu podatku od spiry tusu n ik t się nie sprze­
ciw ia; natom iast sprzeciw iają się wprowadzeniu 
podatku od piw a i wina. Dotąd jednak  porozu­
mienie w te j spraw ie nie nastąpiło.

J a k  słychać, także  w Izbie panów projekt 
podw yższenia podatku osobisto - dochodowego 
i w prow adzenia podatku spadkowego natrafił 
na  opór; natom iast zaprowadzeniu podatku od 
sp iry tusu  Izba panów zapewnie nie będzie się 
sprzeciwiać.

Równocześnie m iałaby być w c i ą g u  b. r. 
p r z e p r o w a d z o n a  s a n a c j a  f i n a n s ó w  
u  t a j  o w y c h .

„N. F r. P resse“ wspom inając o projektow a- 
cb podatkach prowizorycznych, w yraża wąt- 

.iwość, c z y  p o d a t k i  t e  b ę d ą  r z e c z y -  
- i ś c i e  p r o w i z o r y c z n e m i ;  zapewne po- 
ostaną one nadal, -  . .

D zienniki praskie przynoszą z kół polskich 
wiadomość, ja k o b y , i tam  starano  sie o nrze- 
prowadzenie p o d a t k u  o d  s p i r y t u s u ,  c e ­
l e m  p r z y s p i e s z e n i a  s a n a c y i  f i n a n ­
s ó w  k r a j o w y  c h. „Nar. L is ty “ sądzą, że 
wprzód jednak  potrzeba stw orzyć pewną w ięk­
szość dla uchw alenia reformy podatkowej. — 
,W każdym razie ostatn ie nocne posiedzenie Ko­
ła  polskiego będzie punktem  w yjścia wielu waż­
nych wypadków. ’

P a rty a  chrześć.-socyalna konferow ała wczoraj 
z prezydentem  m inistrów  i domagała się szyb­
kiego przeprow adzenia sanacyi finansów kra jo ­
wych i uchw alenia definitywnej reform y regu­
lam inu; aby jednak  ten  pro jek t przeprowadzić, 
potrzeba stw orzyć pew ną konste lac ję  parlam en­
ta rn ą  i zapewnić większość pracy.
'  W  kołach poselskich —  ja k  donosi „Die Z e it“ — 
wywołała w ielkie zaniepokojenie wiadomość, ja ­
koby pos. Steinw ender zaproponować miał p o- 
n o w n e  p o d w y ż s z e n i e  o p ł a t  p o c z t o ­
w y c h .  Podwyższenie tych opłat ma być t a k  
z n a c z n e ,  że wedle obliczeń Steinw endera 
przyniosłoby państw u r o c z n i e  o 15 m i l i o ­
n ó w  k o r o n  w i ę c e j .

©feffasly m d  potyczką.
(Telefonem ).

Wiedeń, 19 kw ietnia.
Komisya butiżbLowa obradowała wczoraj w dal­

szym ciągu n a d p r z e d ł o że n i  em w s p r a ­
w i e  p o ż y c z k i ,  pod przewodnictwem dra 
C h i a r e g o  w obecności prezydenta ministrów 
bar. B i e n e r  t h a, ministra skarbu B i l i  ń- 
s k i e g o  i ministra obrony kraj. G e o r g i e g o .

Stanowisko Kcła polskiego.

D r G ł ą b i ń s k i oświadczył, że Koło polskie 
je s t gotowe zezwolić na żądaną pożyczkę 
182,000.000 kor. dla wzmocnienia zapasów ka­
sowych i umożliwienia norm alnej gospodarki 
finansowej, byłoby jednakże nie na miejscu wy­
łącznie dbać o potrzeby, jak ie  przy tej sposob­
ności rząd  staw ia, a pominąć ustalone już w bud­
żecie k o n i e c z n o ś c i  l u d o w e .  Nasz parla­
m ent ludowy z powodu naprężonych stosunków 
politycznych ty lko bardzo rzadko je s t w moż­
ności podejmować uchwały, dotyczące k u ltu ra l­
nych i gospodarczych potrzeb ludu.

Iloło polskie uważa trw anie rządu przy od- 
staw ianiach jako n iedające się pogodzić ze 
wzmocnieniem zapasów kasowych, jak ie  ma być 
uchwalone przez pożyczkę 182,000.000 koron i 
to zarówno ze zasadniczych powodów budżeto­
wych, jak  i z powodów rzeczowych. Zasadniczo 
praw o budżetowe stanow i najprym ityw niejsze 
praw o konstytucyjne zastępstw a ludu i nie mo­
że być poniżanem z powodu parlam entarnego 
rozprzężenia do instrum entu  absolutystycznego, 
czy to rządu, czy parlam entu większości. T ak  
zw. odstaw iania pozycyj^ budżetowych według 
wolnego uznania m inistrów  mogą doprowadzić 
z czasem do uciskania mniejszości, mogą więc 
być nadużyciem jako  broń przeciw^ prawom lu­
du. Mówca nie przypisuje tak ie j in tencyi obe­
cnemu rządowi, czy też m inistrowi skarbu, po­
czuwa się jednak  do obowiązku ostrzedz przed 
konsekw encjam i takiego system u. n  W praw dzie 
w austryackiej gospodarce finansowej oddawna

w praktyce wykonywano pewne odstawienia; 
odbywa się to jednak „per tacite et per abu- 
sum“ i nie żądano dlatego formalnego zezwole­
nia. U nas zbyt często oszczędza się na inter- 
pelacyach kosztem służby państwowej, niektóre 
kulturalne, gospodarcze wydatki bez poważnego 
powodu opażnia się lub wogóle nie następują.

Jak  wiadomo, pokaźne zapasy państwowe 
nagromadzono w latach 1880— 1890. Już takie 
postępowanie sprzeciwa się duchowi prawa budże­
towego i woli konstytucyi i nie można tego 
pochwalić. Jeszcze w wyższym stopniu jest po­
tępienia godnem, jeżeli takie postępowanie zo­
staje formalnie sankcyonowane i podniesione 
do systemu, gdyż w takim wypadku budżet 
państwowy mimo uchwalenia prowizoryum budże­
towego, pozostaje na papierze a lud z tego nie 
ma korzyści.

Z tych zasadniczych powodów imieniem Koła 
polskiego zarówno przy traktow ania prowizo­
ryum budżetowego jak i przy I czytaniu budże 
tu zaprotestował mówca przeciw temu systemo­
wi odstawiania, mimo, że wtenczas mówiono, iż 
odstawiania w ejdą' wogóle w życie, a tylko są 
pomyślane jako nacisk na reprezentacyę ludo­
wą, celem przyspieszenia reform podatkowych. 
Niestety nadeszła wiosna, a zawarte w budże­
cie rozmaite gospodarcze i kulturalne wydatki 
po części są wstrzymane a po części istotnie 
ograniczone. Chodzi więc o poważną rzecz, tem 
poważniejszą, że reforma podatkowa przeciągnie 
się w nieskończoność.

Skoro rząd żąda pożyczki dla wzmocnienia 
zapasów kasowych dla innych wydatków, Koło 
polskie sądzi, że nie mogłoby odpowiedzieć za 
to wobec ludności, gdyby zgodziło się na poży­
czkę, jeżeli równocześnie ustanow ione w budże­
cie państwowym potrzeby ludowe nie zostaną 
zapewnione przez odwołanie odstawień. —  Oto 
zgodne z praw dą przedstaw ienie motywów, ja- 
kiemi kierow ało się Koło polskie przy powzię­
ciu znanej dotyczącej rezolucyi. Niesłusznem 
je s t tłomaczyć tę  rezolucyę w ten  sposób, że 
Koło polskie oświadczyło się za* pokryciem de­
ficytu budżetowego przez podejmowanie długów; 
przeciwnie, żywo mamy w pamięci, że Polakiem 
był ten, k tóry  uzdrowił finanse austryackie z 
chronicznego deficytu i przywrócił równowagę 
w budżecie. P rzy  zasadach tego polityka-finan- 
sisty  trw am y silnie i j e s t e ś m y  g o t o w i c e -  
l e m  u n i k n i ę c i a  d e f i c y t u  u c h w a l i ć  
s p r a w i e d l i w e  p o d a t k i ,  N ieujest też wy- 
kluczonem, że bez nowego wzmocnienia zapa­
sów kasow ych żądana pożyczka 182,000.000 K 
nie będzie mogła w ystarczyć na odstawienia 
i trzeba będzie znaleźć pokrycia w ten  sposób, 
że niektóre inw estycje , k tó re  przez pożyczkę 
m ają być zapewnione w tym  roku wogóle nie  
zostauą wykonane.

Jeżeli więc m inister skarbu i referen t są  zda­
nia, że d a l s z e  w z m o c n i e n i e  z a p a s ó w  
k a s o w y c h  j e s t  r z e c z ą  n i e u n i k n i o n ą ,  
t o  j e s t e ś m y  g o t o w i  u c h w a l i ć  to ,  nie 
chcąc przez to uprzedzać budżetu i jego po­
krycia; jesteśm y wogóle za jasną, finansową 
gospodarką, a przeciw wszelkim zarządzeniom, 
k tóre później mogą się okazać złudnemi. Nie 
możemy jednak  nie uznać, że n a s z a  g o s p o ­
d a r k a  f i n a n s o w a  n i e  j e s t  c a ł k i e m  
W p o r z ą d k u  i ż e  w szystkie refundacye, pa­
piery państwowe, zaliczki i t. d., k tóre  już u- 
chwaliliśmy i o k tórych już słyszeliśmy, nie są 
wolne od zarodku n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n- 
k r y t e g o  d e f i c y t u .  J e s t  więc rzeczą pilną 
i konieczną z a p r o w a d z i ć  ł a d  w b u d ż e ­
c i e  p a ń s t w o  w y  m, a Dasze żądanie, pomi­
nąwszy odstawienia, służy raczej do tego, aby 
przyczynić się do w yjaśnienia finansowej sy­
tu a c ji, aniżeli ją  pogorszyć lub doprowadzić do 
deficytu. W  tej myśli staw ia mówca następu­
jącą  r e z o l u c y ę ;

„Wzywa się rząd, aby do czasu konstytucyj­
nego załatwienia budżetu porzucił odstawienia 
pojedynczych pozycyj budżetowych i aż do te­
go czasu trzymał się w gospodarce finansowej 
prowizoryum budżetowego na r. 1910“ .

W końcu zauważa mówca, że akeya Koła 
polskiego jest rzeczową i konsekwentną i nie 
ma ż a d n e g o  o s o b i s t e g o  o s t r z a .  Mówca 
podczas ciężkich walk z powodn bonów kaso­
wych i bośniackiego banku agrarnego dowiódł, 
że jego uczucie czci dla ministra skarbu, jego 
byłego profesora i kolegi, w niczem się nie 
zmieniło.

Dalsze obrady.

Pos. E i l e n b o g e n  żądał protokolarnego o- 
świadczenia ministra sk arb u , że na d r  e a d- 
n o u g h t y  n i e  w y d a  a n i  j e d n e g o  h a l e ­
r z a ,  który nie będzie przez ustawodawcze cia­
ła w f o r m a l n y  s p o s ó b  u c h w a l o n y .  — 
Oświadcza się w stanowczy sposób przeciw od­
stawieniom, które są tylko presyą na posłów, 
niepowolnych wobec rządu. Mówca nie może 
się oświadczyć za pokryciem deficytu w drodze 
pożyczki, ponieważ oznaczałoby to tylko prze­
dłużanie i powiększanie nieporządku w budże­
cie państwowym. Środek usunięcia deficytu leży 
raczej w reformie naszych podatków, przede­
wszystkiem w podwyższeniu podatków bezpo­
średnich.

Dr S y l w e s t e r  wystąpił przeciw skreśle­
niom w budżecie i wykazywał konieczność pod­
jęcia pożyczki równocześnie z prowizorycznem 
wejściem w życie podatku od wódki i podwyż­
szeniem podatku dochodowego i spadkowego.

Pos. C h o ć  podniósł, że minister skarbu spro­
wokował deficyt. Skutkiem tego, że nie jest 
on ani Słowianinem, ani autonomistą, popiera 
on Niemców we wszystkich kierunkach- i  ustę­
puje wobec berlińskiej wielkoniemieckiej polity­
ki, używając pieniędzy na awantury wojenne. 
Postępowanie ministra skarbu jest przeciwne 
konstytucyi i ustawom. Mówca stawia wniosek

ustanow ienia subkom itetu z 12 członków dla 
zbadania oświadczenia rządu i ustalenia odsta­
wiania.

Pos. dr K o l i s  c h e  r  oświadczył, że wzmo­
cnienie zapasów kasow ych nastąp ić  musi także 
wtedy, gdyby budżet był o wiele lepszym, an i­
żeli je s t w rzeczywistości. Co się tyczy deficy­
tu  budżetowego, to  nie je s t jeszcze pewnem, czy 
suma w yrażona przez m inistra skarbu, faktycz­
nie w yniknie, ponieważ ani komisya budżetowa 
ani plenum Izby nie zajęło w te j kw estyi s ta ­
nowiska. Szczególnie należałoby w ytknąć, że w 
chwili gospodarczej depresyi, gdzieby konieczną 
była intenzyw niejsza czynność budowlana i in­
w estycyjna, m inister skarbu  przyszedł do teo­
retycznie słuszniejszej maksymy, ale prak tycz­
nie zupełnie nie dającej się zastosować, t. j. do 
odstąpienia od budow ania na podstawie annui- 
tetów, a w staw ienia całego w ydatku na budo­
wle do budżetu. Gdyby pracowano jeszcze an- 
nuitetam i, toby już od razu zmniejszył się bu­
dżet w swoim deficycie o 25,000.000 K. Nie 
jest rzeczą wykluczouą, że jeśli dochody z ko­
lei skarbowi w płyną, jeżeli zapisane zostaną 
w księgę dochody z podwyższenia ceł, to  ten 
rok zamknięty zostauie bez deficytu, lub też 
tylko z małym deficytem. Mówca stoi na s ta ­
nowisku, że ja k  długo definityw ny budżet nie 
je s t uchwalony, prowizoryum budżetowe ma być 
uważane jako  obowiązek dla adm in istrac ji sk a r­
bowej, w jak ich  granicach ma gospodarować. 
Koło polskie pojmuje rezolucyę G łąbińskiego w 
tym duchu, że żąda, aby równocześnie z uchw a­
leniem wielkiej pożyczki dla konieczności pań­
stwowych, jak ie  w ynikły z politycznych zawi- 
kłań, przywrócono minimum potrzeb gospodar­
czych zaw artych w prelim inarzu państwowym.

D r S t e i n w e n d e r  proponuje projekt u sta ­
wy, wedle którego m inister skarbu  zostaje u- 
pełnomocnionym dla pokrycia zapotrzebow ania 
niepokrytych jeszcze nadzw yczajnych wojsko­
wych zapotrzebowań w sumie 271,000'000 K 
p o d j ą ć  o p e r a c y ę  k r e d y t o w ą  d l a  o- 
t r z y  m a n i a  s u m y  220 m i l i o n ó w  k o r o n .  
D la reszty w sumie 51,000.000 K nie ma być 
podejmowaną znowu pożyczka. M inister skarbu, 
począwszy od r. 1911, ma w staw ić rocznie su­
mę 10 milionów koron dla pokrycia długów 
państwowych dopóty, aż powyższa pożyczka bę­
dzie umorzoną. M inister skarbu otizym uje pole­
cenie pokrycia potrzeb, ew entualnie nie znajdu­
jących pokrycia, z dochodów w budżecie pań­
stw a na r  1910 z zapasów kasow ych Mówca 
proponuje następu jącą jeszcze rezolucyę:

1) Komisya finansowa -o trzym u ją  polecenie z 
możliwym pośpiechem postaw ić wnioski, przez 
k tóreby zapotrzebow anie państw a i krajów  przy­
najm niej po części i p ro w izo iy czu ie  zo sta ło  po­
kryte.

2) M i n i s t r o w i  s k a r b u  zostaje wyrażone 
p o d z i ę k o w a n i e  i u z n a n i e  za skuteczne 
przeprow adzenie osta tn iej em isji renty.

Oświadczenie ministra skarbu.

M inister skarbu  B i l i ń s k i  podziękował 
Steinw enderow i za osta tn ią  jego rezolucyę, a 
komisyi za w yjaśnienie stanow iska do treści re- 
zolucyi. Mówca je st nadzw yczajnie wdzięczny 
nietylko za meritum wniosków, k tóre imieniem 
rządu akceptuje, ale także za ich konstrukcyę, 
gdyż mimo wywodów dzienników, z kw estyą, 
czy deficyt ma być pokryty przez Izbę odrazu, 
a potem ew entualnie trw ale przy pomocy po­
życzki, połączoną je s t nietylko cześć m inistra 
skarbu, ale także i cześć całej Izby. Cała Izba 
musi stać  n a  stanow isku, że państw ow a gospo­
darka, k tó ra  ma prowadzić do tego, aby defi­
cyty pokryw ano pożyczkami, na dłuższy prze­
ciąg czasu je s t niemożliwą.

Jeżeli rząd dziękuje za propozycye komisyi, 
to musi jednakowoż równocześnie oświadczyć, 
że zgadza się na  nie, słuchając konieczności, 
ponieważ obecnie w drugiej połowie m iesiąca 
kw ietnia nie jest w możności poczynienia pro- 
pozycyj, w jak i sposób m ają być nowe podatki 
wstecz od 1 stycznia b. r. ściągane, coby zapo- 
biedz miało deficytowi. — Rząd jednakże musi 
stać  na stanow isku, że dla trw ałego pokryw a­
nia deficytu należy się postarać o trw ałą  ró­
wnowagę budżetu. P ierw sza rezolucya dra Stein- 
w endera zresztą do tego zmierza. R ząd z pe­
wnością użyje całego swojego wpływu, aby ko­
misyi skarbow ej w tem wielkiem dziele być 
pomocnym. Jeżeli rezolucya ta  uchwaloną zo­
stanie jako rodzaj polecenia Izby dla komisyi 
skarbow ej, to  z pewnością odniesie te  owoce, 
których my ze stanow iska czci naszego państw a 
się spodziewamy.

M inister więc imieniem rządu może tylko po­
dziękować za tę  rezolucyę, nie zapomina je ­
dnak, że przyłączają się tu ta j i nowe trudoości, 
do pewnego stopnia pewna konkureneya w za­
patryw aniach obu Izb Rady państw a. Ze wzglę­
du na to zam ierza rząd przedewszystkiem  zaró­
wno w Izbie posłów, jak  i w Izbie panów po­
rozumieć się w tym  kierunku, czy nie byłoby 
możliwem przez jakiekolw iek ustaw odaw cze po­
stanow ienia postarać się, aby obie Izby ze 
względu na  tę  w ielką kw estyę pracow ać mogły 
wspólnie. Byłoby w każdym razie dobrodziej­
stwem, gdyby wykluczono możliwość, że uchw a­
ły jednej Izby nie znajdą potw ierdzenia dru­
giej.

M inister wspomniał następnie na  rozm aite w 
ciągu dyskusyi postawioue pod jego adresem 
pytania i podniósł dalej, że - co się tyczy wy­
datków  dla obrony krajow ej to  rząd temsamem 
prosi uroczyście Izbę, o zezwolenie kredytu.

W reszcie zapewnił minister, ż e  r z ą d  n i e  
m y ś l i  o p o k r y c i u  d e f i c y t u  p r z e z  p o ­
ż y c z k ę ,  że raczej zezwolenie na pożyczkę 
uw aża jedynie jako  refundacyę sum poprzednio 
z zapasów krajow ych pobranych. Oświadcza 
dalej, że rząd, skoro obecne przedłożenie będzie

uchwalone i otrzyma najwyższą sankcję, dla 
bieżącego roku przyjmie jako podstawę dla go­
spodarki przedłony Izbie preliminarz. Minister 
prosi o przyjęcie wniosku Steinwendera w spra­
wie refundacji.

Głosowanie.

Pos. E i l e n b o g e n  oświadczył, że ze względu 
na oświadczenie ministra cofa swoją rezolucyę. — 
Po dalszej dyskusyi, w której brali udział między 
innymi pos. D i a m a n d ,  R o m a ń c z u k  i O k u ­
n i e w s k i ,  przystąpiono do głosowania. Wnio­
sek Steip.weptiera przyjęto 25 g ł o s a m i  p rz e ­
c iw  21, temsamem p r z y j ę t o  r e z o l n c y e  
d r a  G ł ą b i ń s k i e g o  i S t e i n w e n d e r a .

Sprawozdawcą dla Izby wybrano Steinwen­
dera.

Te legram y
z dnia 19 kwietnia.

Wiedeń. — W alne zgrom adzenie Tow. kolei 
Lw ów — Czerniowce—Ja ssy  postanowiło z czy­
stego zysku 1.175.834 K  wydzielić dywidendę 
na akcyę 17 K 50 hal.

Rzym, Papież przyjął wczoraj na audyencyi 
krakow skiego biskupa-sufragana A natola N o- 
w a k a.

DaSalalatłśó kossclata rosjjsłdego 
w e  L w o w i e .

Lwów. „Diło“, donosząc o znanych aresztow a­
niach szpiegowskich na  Bukowinie, wywodzi; J a k  
wiadomo, z powodu szpiegowskiej afery Mon- 
czałowskicgo odwołany został ze Lwowa rosyj­
ski konsul P u s t o s z k i n ,  skompromitowany w 
tej spraw ie; 't e r a z ,  jak  słychać, jego następca 
D a n i ł o w  m a  w y j e c h a ć  z e  L w o w a  po 
krótkiem  urzędowaniu, z p o w o d n  z b y t n i e ­
g o  z a a n g a ż o w a n i a  s i ę  w d z i a ł a l n o ­
ś c i  s z p i e g o w s k i e j .  Głośna osobistość w 
konsulacie lwowskim rosyjskim  A l f e r j e w ,  były 
oficer, którego nazw isko łączono z różnemi po- 
dejrzanem i spraw am i, miał dawno wyjechać do 
Czeruiowiec, ale nie spieszył się z tem zbytnio; 
być może — wywodzi „Diło“ — że odgrywały 
tu  rolę względy wyższej polityki zaprzyjaźnio­
nego z A ustryą  rządu.

Z  s p m iL
Wiedeń. Cesarz zamianował kom endanta 45 

pułku piechoty w -Przem yślu, pułkow nika R u­
dolfa K r a l i c z k a ,  komendantem 65 brygady 
piechoty i nadał mu krzyż kaw alerski orderu 
Leopolda, oraz zamianował pułkow nika L eonar­
da P e t e l e u z a  komendantem 45 pułku pie­
choty. ”

Ifóezgsieozesle speisciase.
Wiedeń. Komisya ubezpieczeuia społecznego 

załatw iła na wczorajszem posiedzeniu 4 pier­
wsze paragrafy  przedłożenia o ubezpieczeniu 
społecznera. W nioski snbkom itetu zostały na 
ogół przyjęte. P u n k t 1 § 3 po dłuższej ożywio­
nej dyskusyi przyjęty  został w następującem  
brzmieniu: W yjęte  są  od obowiązku ubezpiecze­
nia na w ypadek choroby osoby pobierające pła­
cę roczną w iększą jak  3600 K, które ty lko po 
trzech miesięcznem wypowiedzeniu mogą być 
wydalone. *

Z  2£ © j m a  p r n s M e g o .
Berlin. W  Sejmie pruskim podczas obrad nad 

działem m inisterstw a ośw iaty oświadczył poseł 
S t y  c h e l ,  że Polacy na  w szystkie swoje żąda­
nia otrzym ywali zawsze odpowiedź: nie! — Ży­
czeń Polaków nie bada się, a raczej uw aża się 
je  zawsze za niemiłe zakłócenie spokoju. Stąd 
pochodzi, że w szystko pozostaje dla Polaków 
po dawnemu. W alka  k u ltu rna  w re u nas dalej 
w zakresie spraw  kościelnych. T a  jesteśm y bez­
bronni. U kióca się praw a naszego języka o j­
czystego. A dm inistracya u trudn ia  nauczycielom 
polskim wykonyw anie zawodu. W  szkolnictw ie 
panuje system germ anizacyjny. Nie należy dzie­
ciom odbierać tego, co one kochają i uw ażają 
za drogie. Nie należy ignorować zasady peda­
gogii: uw zględniania języka ojczystego. Szcze­
gólniej nauki religii należy udzielać w języku 
ojczystym. K tóryż dobrze m yślący człowiek nie 
powie, że należy się o to starać , aby dzieci 
czas wolny od nauki dobrze spędzały; tym cza­
sem tow arzystw a, działające w tym kierunku, 
narażone są  na  szykany.

M i n i s t e r  o ś w i a t y  odpowiedział, że w y­
wody przedmówcy są naw skróś jednostronne. 
Życzenia Polaków  są gorliw ie badane i jeżeli 
są upraw nione, uw zględnia się je. Niechaj P o­
lacy pozostaw ią na  boku agitacye, a  w tedy 
przyczynią się do tego, aby istn iejące przepisy
0 nauce religii były stosowane w in teresie Po­
laków.

Sfalwers&cye w serbsiiem minister­
stwie wojny.

Belgrad. „Stam pa“ donosi z Cetynii: B. czar 
nogórski m inister wojny M a r t i n o w i e  z, k tó ­
ry  w czasie przesilenia aneksyjnego otrzymał 
400.000 franków  na  z a k u p n o  a m u n i c y i ,  
zamówił amunicyi t y l k o  z a  p o ł o w ę  t e j  su ­
m y ,  a resztę ulokował w pewnym banku. — 
Przeciw  M artinowiczowi wdrożono śledztwo.

Strajk marynarzy.
B o rd e a iu . Około 100 zapisanych m arynarzy 

r o z p o c z ę ł o  s t r a j k  i nakłoniło 144 palaczy
1 roznosicieli w ęgla rozm aitych parowców pocz­
tow ych do przyłączenia się do strajku.

' Z  p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o .
Londyn. P a rty a  irlandzka postanow iła popie­

rać  przedłożenia budżetowe rządu we wszyst­
kich czytaniach.

Ksssev@!t i STatylran.
Wiedeń. Konferencya wiedeńskiego nuncjusza  

papieskiego z Rooseveltem wywołała — ja k  się 
zdaje — w k o ł a c h  w a t y k a ń s k i c h  z ł e  
w r a ż e n i e .  Nuncynsz ogłasza obecnie w dzien­
niku „V aterland“, że w izyta jego u Rooseyelta 
była tylko aktem  zwykłej uprzejmości.

Berlin. „Beri. T gb ltt"  donosi z Rzymu: W  
kołach w atykańskich panuje o b u r z e n i e  z p o -  
w o d u  w i z y t y n u n e y u s z a  w i e d e ń s k i e ­
g o  u R o o s e y e l t a .  Papież miał zażądać wdro­
żenia o d p o w i e d n i c h  k r o k ó w  p r z e c i w  
n u n c j u s z o w i  i przeciw sekretarzow i kon­
g reg ac ji regularnych ks. J  a n s a, k tóry  napi­
sał do Rooseyelta lis t z podziękowaniem za jego 
opiekę uad katolikam i w Ameryce.

Z Izby tureckiej.
Konstantynopol. Izba 146 glosami przeciw 

143 postanowiła, że służba w arm ii ma trw ać 
25 lat, z tego 3 Jata w linii; d la m arynarki 
czas trw an ia  służby ustalono na la t 18. Izba 
rozpoczęła następnie obrady nad ustaw ą w spra­
wie t ę p i e n i a  b a n d ,  k tó rą  to  ustaw ę i opo­
zycyjni posłowie żywo zwalczają.

Zamach n a  w. ks. M i k o ł a j a .
Petersburg. Wobec wiadomości zagranicz­

nych dzienników o zamachu na w. ks. M i k o ­
ł a j a  M ikołajewicza donosi pet. ag. tel. co na­
stępuje: - _ ’

Dn. 14 b. m. w pociągu, w którym  jechał 
w. książę, stwierdzono k ilka  stacyi przed P e ­
tersburgiem , że u k i l k u  w a g o n ó w  z a p a ­
l i ł y  s i ę  o s i e .  P o w t ó r z y ł o  s i ę  t o  w dal­
szej drodze. Przypuszczają, że chodzi tu  o z ło ­
ś l i w y  c z y n  p o d u r z ę d n i k a ,  k tó ry  chciał 
się zemścić na swoim bezpośrednim przełożo­
nym i narazić go na  nieprzyjem ności służbowe.
0  zamachu na  w. księcia jednakże n i c  n i e  
w i a d o m o .

SozrBCby w Chinach.
Londyn. Z Czangcza donoszą: W  rozruchach

1 rabunkach w Czangcza bierze udział 25.000 
l u d z i ,  w t em o k o ł o  6000 ż o ł n i e r z y .  Je 
dną z przyczyn tych rozruchów ma być s t r a s z ­
n a  n ę d z a ,  jak a  panuje wśród ludności; wielu 
Chińczyków musiało z powodn te j nędzy p o - 
s p r z e d a w a ć  s w o j e  c ó r k i .  Nędzę tę  wy­
zyskały rozm aite indyw idua do podsycenia na­
miętności przeciw Europejczykom  i Japoń­
czykom. '  '  m ~

Koncert sy m lo n itzn y  Io w . m m i
Pomimo zam kniętego już sezonu zapowiedź 

symfonicznego koncertu T ow arzystw a muzycz­
nego na cele szkół kresowych T. S. L . zain te­
resow ała tak  bardzo m uzykalny K raków , że na­
w et poważna ltonkurencya ju trzejszego koncer­
tu  „Tonkunstlerów " nie zdołała osłabić powo­
dzenia wieczoru. D yrektor Nowowiejski może 
być dumnym, że nazwiąko jego stało się atrak-. 
cyą koncertów  krakow sk ich , a to tem więcej, 
że rosnące uznanie zawdzięcza isto tn ie wielkiej 
pracy i fachowej swojej wiedzy. Pod jego ba­
tu tą  ork iestra  Tow. muzycznego sta ła  się najpo­
ważniejszym czynnikiem koncertów  i dzięki jej 
mamy możność słyszeniu od czasu do czasu tak  
w spaniałych dzieł, jak  Symfonia E roica Beetho- 
vena, lub „T atry" Żeleńskiego.

W czorajszy wysoce in teresujący i w artościo­
wy program  koncertu był nieco za długi. Tej 
poważnej muzyki „richesse“ była nieco amba- 
rasującą, zwłaszcza gdy obok dwóch wielkich 
wyżej wymienionych dzieł symfonicznych zna­
lazły się jeszcze w program ie utw ory takie, jak  
„Taniec szkieletów " Saint-Saensa i m ajesta­
tyczny „Pochód bohatera na W aw el" Nowo­
wiejskiego. '

Trudno o lepiej i stosowniej w ybrany wstęp 
do koncertu, jak  dając mu „T atry" Żeleńskie­
go. Ten przedziwnej piękności prawdziwie na­
tchniony utw ór łączy ty le poważnego nastroju, 
ty le  barw nego kolorytu, to rozlewa się w tyle 
polifonicznych piękności, u jętych w mistrzow- 
skiej instrum entacyi, że jest on zawsze biesia­
dą dla nszów, spragnionych głębszych w artości 
muzycznych. W ykonaniem  jej dyr. Nowowiejski 
w ystaw ił sobie chlubne świadectwo jako  za- 
biegliwy dyrygient, wydobywszy z tego zespołu 
wszystko, co W tych ram ach się mieści. D yna­
m ika zespołu, bogate cienie i św iatła  rozłożone 
um iejętnie, doskonały rytm  i m ajestatyczny roz­
mach spraw iły, że bodaj po raz pierwszy sły­
szeliśmy „T atry "  tak  pięknie w ykonane w K ra­
kowie siłami am atorskiem u 

Też same zalety przygotow ania w idniały w 
„Tańcu szkieletów" Sain t Saensa, tem przesub- 
telnem dziele, kojarzącem  lekkość francuską 
fak tu ry  z głębią motywów..minorowych, ilu stru ­
jących myśl przewodnią kompozycyi. Solo skrzyp­
cow e,'odegrane z przedziwną m iękkością przez 
prof. W ierznchowskiego, było rzetelną - okrasą 
całości. V  ^

Kulm inacyjny punk t -  program u „Pochód bo­
h a te ra  na W aw el", poemat symfoniczno-wokal- 
ny dyr. Nowowiejskiego na  chóry, ork iestrę  i 
organ, je s t dziełem bezsprzecznie interesującem  
w fak turze i w pewnych ustępach — w całcści 
jednak zbywa mu na jednolitości nastroju, k tó ­
ry  mąci w platanie ech okolicznościowych i sztucz­
nych nastrojów . W  samym temacie tkw i tu  ta ­
ka pow aga myśli, że musi ona znaleść odpowie­
dni nastró j w ilustracyi muzycznej.
■ Tymczasem niektóre doskonałe pomysły plą­

czą się tu  w dziwną m ieszaninę barw  i  efek­
tów, k tóre  przenoszą się kolejno z organów  do 
arfy lub bębna, aby spłynąć potem  w motywie
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chorału. Rozproszywszy się na  szczegóły, kom­
pozytor zatracił z oczu przew odnią myśl i roz­
w inął pomysły na  drobną monetę. W ykonanie 
„Pochodu* było bardzo sta ranne  we w szystkich 
trzech działach, a solo tenorow e znalazło bar­
dzo dobrego in te rp re ta to ra  w p. W alewskim , 
k tórego piękny głos tym  razem  w kraczał w re­
g estr  bohaterski.

K oroną koncertu  była I I I  Symfonia Beetho- 
vena, odegrana przez w ielką ork iestrę  Tow. 
muzycznego, wzmocnioną o rk iestrą  100 pułku. 
T u  dyr. Nowowiejski znalazł się znowu w pełni 
swego żywiołu; pod jego energiczną b a tu tą  ze­
spół o rk iestra lny  — pom ijając pew ne zmącenie 
unisona skrzypcowego —  w ypadł bardzo pięk­
nie i nie uronił nic z piękności i styln gie- 
nialnego dzieła, k tó re  po wsze czasy będzie 
arcywzorem  natchnien ia  w muzyce symfonicz­
nej. Rytm ika, tempo i cieniowanie, zachowane 
odpowiednio, oddały isto tn ie  w sposób w skaza­
ny głębię pomysłu i jego niepowszednie pięk­
ności, u trw ala jąc  się na długo w pam ięci słu­
chaczy.

L icznie zgromadzona publiczność przyjm ow ała 
ow acyjnie dyr. Nowowiejskiego, którem u w rę­
czono mnóstwo kw iatów . wp.

I Tcu. wzajemnych niezueaefi 
urzędników prywatnych.

Onegdaj odbyło się w sali krakowskiej Rady 
m iejskiej walne zgromadzenie oddziału powiatowe­
go stowarzyszenia urzędników prywatnych. Zgro­
madzenia przewodniczył prezes p. Sierhiejewicz. R e­
ferat o rozwoju Towarzystwa w ygłosił dyrektor 
•tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników pryw., 
p. B al ze Lwowa. Lwowski zastępczy zakład obej­
mował z końcem marca b. m. 6 .123  ubezpieczo­
nych z udziałami, wynoszącemi 8 4 .4 9 6  K, a przed- 
•taw iającem i roczne płace służbowe w  sumie 
8 ,4 4 9 .7 0 0  K. Premie asekuracyjne wynoszą kwotę 
przeszło 1 .1 4 4  tysięcy koron. Jednak około 4 0 ° /e 
urzędników pryw. w Galicyi razem z pomocnikami 
handlowymi nie jest zorganizowanych w Tow. 
Wzaj. ubezpieczeń urz. pryw. Jedną z ważnych  
zmian statutu, zatwierdzonych przez rząd, jest ta ­
ryfa, znosząca zupełnie czas wyczekiwania.

W  dysknsyi nad powyższym referatem zabierał 
głos p F  Maehoń, który - żądał wdrożenia akcyi, 
eelem skrócenia dotychczasowego czasu oczekiwania 
do lat 5. Dr Raczyński wskazał na konkurencyę 
Innych zakładów ubezpieczeniowych n. p. filii w ie­
deńskiego zakłada powszechnego we Lwowie. Po 
wyjaśnieniach dyr. B a la  uchwalono wnioski mów­
ców i upoważniono prezydyum, aby przedstawione 
zm iany nstaw y przesłało imieniem zgromadzonych 
tym posłom Galicyi, Bukowiny i Śląska, którzy 
jako członkowie kom isji socyalno-politycznej Izby 

^posłów  mają obowiązek poprzeć żądania urzędników. 
Wkońcu wybrano czterech delegatów z grupy pra­
codawców I fankcyonaryuszy i dwóch członków do 
wydziału miejscowego.

Oddział zawodowych stowarzyszeń zarobkowych 
i  gospodarczych Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędni­
ków prywatnych odbył w niedzielę walne zgroma­
dzenie w sa li Tow. zaliczkowego. Przewodniczył 
p. Stanisław  Niklas. Odczytano protokół z ostatnie­
go walnego zgromadzenia, poczem sekretarz zdał 
sprawę z czynnos'ci wydziału za rok ubiegły. Od­
dział liczył członków zwyczajnych 158 , członków  
obdzielających 15 , członków wspierających 55 , ra- 
zem 2 2 8  członków z 3 0 7 1  K w udziałach. Uchwa­
lono, aby na fundusz zapomóg doraźnych brano od 
ndziału 2 0  h dobrowolnej składki. Sprawozdanie 
kasowe wykazuje, i e  dotychczas tych dobrowolnych 
składek wpłynęło do funduszu zapomóg doraźnych 
1 2 4  56  K.

Przy wyborze uzupełniającym jednego zastępcy 
delegata z grupy pracodawców w yszedł p. Broni­
sław  Janicki, dyrektor Tow. zaliczkowego w  K rze­
szowicach. Jako zastępcy z grupy funkcyonaryu-

szów zostali wybrani na la t 5: p. Józef Musiałek 
z Krakowa, urzędnik syndykatu rolniczego i p. S ta ­
nisław a Sędzielowska. Do wydziału na la t 3 zo 
stali wybrani: dr M alkiewicz, dyrektor Banku ziem­
skiego w Krakowie i  Józef Musiałek.

Punkt V. porządku dziennego: Uchwalenie zasad 
zarządzania i lokowania funduszu zapomogi doraź­
nej i  ustanowienie wysokości składki rocznej do 
funduszu —  referował p. Szajnowski. Oddział za 
rządza funduszem autonomicznie, składki lokuje na 
książeczkę kasy oszczędności. Zapomogi są zwrotne 
lab bezzwrotne, ale zaw sze bezprocentowe. O udzie­
lenia zapomogi rozstrzyga w ydział Koła.

Sprawę budowy domów dla członków stowarzy­
szenia referował p. Saduczyński, wykazując, że ta ­
kie domy mogłyby znajdować się jedynie koło w ie l­
kich centr handlowych i przemysłowych n. p. Kra­
kowa lub Lwowa. Przewodniczący podniósł myśl, 
aby stowarzyszenie przystąpiło jako członek do 
Tow. budowy tanich domów w Krakowie, a spra­
wa pójdzie może prędzej i koszta będą mniejsze. 
Uchwalono przekazanie tej sprawy delegatom na 
walne zgromadzenie w e Lwowie, które się odbędzie 
w drugiej połowie maja; delegaei mają z przebie­
ga obrad zdać sprawę wydziałowi, a w ydział po 
rozpatrzenia przedstawi stan rzeczy w tej sprawie 
walnemu zgromadzeniu.

N a tern zakończono obrada.

K r o n i k © *
D s i ś :

Kraków, wtorek 19  kwietnia.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Tymona dyak. 

i Leona IX  p.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód  

słońca o godz. 4  min. 4 0 , zachód o godz. 6 m. 37. 
długość dnia godzin 13  min. 57.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, słabe wiatry, 
stan niepewny.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„W ielk i Fryyeryk11.

T e a t r  l u d o w y :  „Za oceanem 1*.
P o s i e d z e n i e  p l e n a r n e  Izby handlowo- 

przemysłowej o g. 4  po południu.
W  T o w .  m u z y c z n e m  wykład ks. Rudolfa 

Nowowiejskiego: „O muzyce kościelnej1*, po w ykła­
dzie o g. 1 2  w południe w kościele N. P . Maryi 
produkcye p. F . Nowowiejskiego.

K o n e e  r t  „W iener-Tonkiinstler-O rchester11 o g. 
7 i pół w sa li starego teatru.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Carmen".

„Chantecler11 w teatrze miejskim. Środowe 
przedstawienie w teatrze, z  którego dochód prze­
znaczonym jest na cele Tow. dziennikarzy polskich, 
obudzą coraz w iększo zainteresow anie w mieście. 
N iezw ykłe powodzenie „Chanteclera“ na pierw­
szym w ieczorze artystycznym  przed 1 0  dniami, 
współudział p. M ichała T arasiew icza i p. Ordon- 
Sosnowskiej, egzotyczność wspaniałych kostyumów  
ptasich, będących arcydziełem kostyum erstwa, po­
zw alają się spodziewać, że i środowe przedstawie­
nie wypełni teatr doszczętnie, zw łaszcza że reszta 
programu, jak współudział tej miary artysty, co 
prof, A. Bandrowski, lub współudział p. Solskiej, 
są w każdym punkcie z osobna dostateczną atrak- 
cyą. Ceny m iejsc zw ykłe teatralne. B ilety  -  naby­
w ać można w kasie zamawiań u p. W ierzejskiogo 
a w  dzień przedstawienia w kasie teatralnej.

Towarz. pielęgnowania nauk społecznych w 
Krakowie urządza d. 2 2  b. m. w lokalu Tow. te­
chnicznego (ul. Straszew skiego 2 8 )  o godzinie 8 
wieczór odczyt p. Józefa Beka, sekretarza Rady 
powiatowej i  dyrektora Tow. zaliczkowego w L i­
manowej, p. t. „Kooperatywy w G allcy i“. R eferent 
jeden z najlepszych znawców sprawy stowarzyszeń

spożywczych w  G alicyi, przedstawi nietylko stan  
tej kw estyi u nas, ale także objaśni ją  szczegóło­
wo przykładami zagranicy, a zw łaszcza klasyczne­
go kraju kooperatyw, A nglii, posługując się  przy- 
tem obrazami św ietlnym i.

Członkowie T ow arzystw a pielęgnowania nauk 
społecznych oraz członkowie T ow arzystw a techni­
cznego i wprowadzeni przez nich goście mają wstęp  
wolny.

Aeroplan Bleriota w Krakowie. W czoraj po­
jaw iły  się w  m ieście afisze, zapowiadające w zlot 
monoplanu B leriota z pilotem inżynierem Hieroni- 
musem na d. 5 maja. W zlot odbędzie się na kra 
kowskim torze wyścigowym .

Sekcya młodzieży polskiego Związku niew iast 
katolickich zaprasza Koło panien i wszystkich  
członków swoich na wspólne półroczne posiedzenie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 25  b. m. o 
godzinie pół do 11  przed południem w  Czytelni 
Związku, w  pałacu Spiskim.

Wiadon ości osobis e. Doc. dr M. Rutkowski 
kierownik oddziału chirurgicznego szpitala krajo­
wego, powrócił do Krakowa.

W drażliwej sprawie. Do prezydenta miasta, 
dra Leo, udała się wczoraj deputacya grona 60  
w łaścicieli realności przy ul. Krowoderskiej, Sta 
szica i Czarneckiego, z prośbą o udaremnienie za­
łożenia publicznego domu przy uT. Czarneckiego 
pod 1. 1 51 , na które to założenie zamierza zezw o­
lić dyrektor policji. Deputacya wobec prezydenta 
wykazała nieracyonaluość założenia domu publiczne­
go przy ul. Czarnockiego, ze względu na bliskość 
4-klasow ej szkoły normalnej na rogu ul. Szlak i na 
sąsiedztwo klasztoru Karmelitanek.

Samobójstwo obłąkane;. W  niedzielę rano zna­
leziono w piw nicy domu pod 1. 157  na Krowodrzy 
zw ęglone zw łoki żony w łaściciela tej realności, Lu­
dwiki Rajtarowej. Jak śledztwo stwierdziło, Rajta- 
rowa leczyła się przed paru laty  w  zakładzie dla 
obłąkanych dra Żuławskiego, skąd ją wypuszczono 
nieuleczoną, ale dla otoczenia nieszkodliwą. Rajta- 
rowa ustaw icznie powtarzała, że musi umrzeć, gdyż 
unieszczęśliw iła męża i dzieci. To była jej mania. 
Pcd wpływem napada szału w zięła w sobotę w ie­
czorem wiązankę słomy 1 bańkę z naftą i z temi 
przyborami udała się do piwnicy, gdzie położyw­
szy się na słomie, oblała się naftą i podpaliła. —  
W usta włożyła chustkę, aby nie krzyczeć z bólu. 
Rano znalazł ją mąż zwęgloną. Zwłoki odstawiono 
do kliniki sądowej.

Ostrzeżenie dla wychodźców. Nam iestnictwo  
rozesłało do w szystkich starostw  i m agistratów  
miast Lwowa i Krakowa następujący okólnik: D o­
szło do wiadomości nam iestnictwa, że niejaki Sa­
muel Goldman z R zeszowa otw orzył w Monachium 
przy ul. H irteustrasse 18a  biuro pośrednictwa pra­
cy dla robotników z Galicyi i rozdaje między w y­
chodźców z naszego kraju kartki drukowane z a- 
dresem tego biura w  tysiącach egzemplarzy. W o­
bec tego, iż  nam iestnictwu nie jest wiadomem, czy 
i o ile  firma ta  zasługuje na zaufanie, poleca się  
panu staroście (prezydentowi) przestrzedz ludność 
tam tejszą, aby przed zbadaniem warunków pracy 
nie dała się nakłonić temu biuru do szukania za­
robku za granicą, tudzież, czuwać ściślo nad tem, 
aby Goldman nie ustanowił w G alicyi agentów.

Przygoda p. Zimajerowej. Znana i głośna wo­
dę wilistka, p. Adolfina Zimajerowa, padła w tych  
dniach ofiarą hakatyzmu w B ielsku. P . Zimajero­
wa zamierzała, jak o tem donosiliśmy, urządzić w 
niedzielę swój wieczór humorystyczno-wokalny w  
B iałej i w  tym celu zgłosiła  się listow nie do je ­
dnej z  w iększych księgarń bielskich Fróhlicha z pro­
śbą o pośrednictwo w ‘ sprzedaży biletów.

W łaściciel księgarni tej jednakowoż nietylko nie 
przyjął biletów do sprzedaży, ale naw et obszedł się 
w wysokim stopniu grubijańsko z p. Zimajerowa, 
tłómacząc jej, że bezczelnością było ze strony ar­
tystk i zwracać się do niem ieckiej firm y o sprze­
daż polskich biletów. Poniew aż p. Zimajerowa o 
tej odmowie dowiedziała się dopiero na dwa dni 
przed koncertem, a jedna z drukarń tam tejszych p.

Tobiasa, zapew ne z  tych samych motywów, odmó 
w iła wykonania opasek na afisze, przeto p. Zima­
jerowa zmuszoną była odwołać koncert i  unieść ze 
wszech miar m iłe wspomnienie z przelotnego po­
bytu na kresach polskich w B ielsku-B iałej i  ze 
tknięcia się z germańską kulturą.

Morderstwo rabunkowe. Ze Lwowa telefonują 
nam: W  Drohobyczu w nocy z soboty na niedzielę  
zabili n iew yśledzeni dotąd sprawcy robotnika Ju­
rasza; znajomi jego twierdzą, że Jurasz miał przy 
sobie krytycznej nocy znaczniejszą sumę pieniędzy, 
których później przy nim nie znaleziono. Podejrze­
wają, że zachodzi tu morderstwo rabunkowe.

Pożar kapelusza damskiego w kościele. Ze 
Lwowa telefonują nam: W  kościele 0 0 .  Bernardy 
nów zapalił się pewnej pani ogromny kapelusz 
słomkowy od św iecy, niesionej przez członka bractwa, 
poprzedzającego zbierającego datki. Kapelusz w  je ­
dnej chw ili staną w płomieniach. Publiczność po 
żar ugasiła. *

Samobójstwo nauczycielki. Ze Stanisławowa  
telefonują nam: W czoraj odebrała tu sobie życie 
przez powieszenie prywatna nauczycielka nazw i­
skiem Horowitz. Przyczyną samobójstwa ma być 
rozstrój nerwowy. *.

Pożar W Drohobyczu. Ze Lwowa telefonnją  
nam: W  Drohobyczu na przedmieściu Górna Bra­
ma wybuchł onegdaj groźny pożar, który zniszczył 
18 domów; w płomieniach zginęło dwoje dzieci, 
a czworo uciekło i dotąd nie można ich odnalbść. 
Spaliły się także dwie krowy i jeden koń. *

Katastrofa aeroplanu w Warszawie. N iedziel­
ny wzlot aeroplanu Bleriota z pilotem Guyotem na 
jo lu  mokotowskiem w W arszaw ie zakończył się 
katastrofą. Ponieważ Guyotowi' stale towarzyszy  
niepowodzenie w W arszawie, kousorcyum, finansu­
jące ua W arszawę jego wzloty, zerwało z pilotem  
umowę, wobec czego Guyot celem zrehabilitowania  
swej sław y, urządził w niedzielę o godz. 6 w ieczo­
rem w zlot na polu mokotowskiem. Niezadowolony  
z nowego motoru Anzaniego, zastąpił go starym, 
poprzednio używanym. Pogoda była piękna, jedynie  
czasem zryw ał się siln iejszy podmuch w iatru. —  
Guyot wzniósł się na wysokość 2 0  metrów, gdy 
wtem w jedno ze skrzydeł w ionął siln iejszy wiatr, 
wytrącając aparat z równowagi. Przytom ny pilot 
nachylił się  na bok dla utrzym ania równowagi, 
gdy jednak zrozumiał, że katastrofy nie da się u- 
niknąć, spuścił szybko aeroplan ku ziem i i w od­
ległości 2 metrów od poziomu w yskoczył z aero­
planu, uderzając twarzą o ziem ię i doznając niezna­
cznych obrażeń. Maszyna rozbiła się w kawałki. Ta ka­
tastrofa nie zraziła jednak Guyota, który po w zlo­
tach w Moskwie znowu spróauje szybować w W ar­
szawie.

Aresztowania w Warszawie. Pism a w arszaw­
skie donoszą: W  niedzielę w nocy odbyła się ro- 
w izya u zam ieszkałego przy ulicy Hożej nr 3 u- 
rzędnika kolejowego p. Tytusa D ynowskiego. Are­
sztowano p. Dynowskiego, jego syna Leonarda i 
siostrzenicę p. Zenobię Dąbrowską. Po uprzedniej 
rew izyi w  m ieszkaniach przy ulicy Żórawiej are­
sztowani zostali przez agentów ochrony inżyniero­
wie Bobuszew icz i Nowakowski, współpracownicy 
biura technicznego W asilew skiego.

Wielka Praga, z Pragi telegrafują: Subkomitet 
kom isji wybrany dla połączenia Pragi z  przedm ie­
ściami, uchw alił przeprowadzić to połączenie i  utwo­
rzyć W ielką Pragę, złożoną z 18  dzielnic. Liczba  
radnych podwyższona będzie z 9 0  na 126 .

Siostry syatnskie. z Pragi telegrafują: Z po­
czątkiem roku 1 9 0 7  operowano w tutejszej k linice  
uniw ersytetu czeskiego jednę z  sióstr syamskich, 
Różę B lasek; druga siostra Józefa była zupełnie 
zdrowa. W czoraj zgłosiła się znown Róża B lasek  do 
szpitala i po kilka godzinach powiła chłopca. Róża  
do ostatniej chw ili ta iła  swój stan, naw et przed 
siostrą, która zapewnia, że do ostatniej chw ili o 
niczem nie w iedziała. Obie siostry syam skie mają 
po la t 3 4  i urodziły się w  Czechach.

Tytuł hrabiowski. „Fremdenblatt" dowiaduje 
się, że cesarz nadal ty tu ł hrabiowski ambasadoro­

w i w B erlinie J. E. W ładysław owi Szogyóny-Ma- 
rlchowi Magyar Szogyóen Szolgaegyhaza.

Katastrofa balonu. Z B erlina telegrafują: D al­
sze dochodzenia wykazały, że przyczyną katastrofy 
balonu „Delitzsch" nie był piorun, tylko burza, 
która zniszczyła balon. Balon „D elitzsch" starał 
się w ciąga nocy kilkakrotnie lądować.

Wypadek awiatera. Z N icei telegrafują: Awia- 
tor Rougier spadł wczoraj podczas wzlotu z w y­
sokości 15 m. do morza i odniósł na twarzy zra­
nienia. Aparat zupełnie zniszczony.

Choroba Bjornsona. Z P aryża telegrafują: W  
stanie zdrowia Bjornsona nastąpiło znowu bardzo 
znaczne pogorszenie.

Koionizacya Palestyny. Komitet ścisły  syoni- 
styczny, wybrany dla koiotiizacyi w P alestynie, 
uchwalił szereg nowych projektów dla przyspie­
szenia em igracji żydów, zw łaszcza robotników rol­
nych do P alestyny. R eferent komisyjny podniósł, 
że dochody * na ton cel zw iększyły się w ostatnim  
roku o 2 0 0 .0 0 0  marek.

Z m arli:
Stefan W i k t o r c z y k ,  adjunkt leśnictw a dóbr 

hr. Potockiego, zmarł w  Krakowie, przeżyw szy 21  
lat.

P iotr N i k i e l ,  obywatel miasta Dobczyc, zmarł 
dnia 17 b. m. przeżyw szy la t 70 . .

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 
R O c s Ł s t a S :  K o n o p i ń s k i .

Bach pa'«e|ez&syoh. '
« Kraków, 18 kw ie tn ia .

HOTEL KRAKOWSKI: d r W ładysław  Cedrowski z P io tr­
kowa, Danielowie W ollrauch z Granicy, S tau isłar Bud- 
weil z Sanoka, H elena Z brau ieka z W arszawy, F ran c i­
szek B rzeziński z K ęt, E m il K ifer z Szypny, nadpor. 
F erdynand  Socha, H e ena M azurek z K rakow a, L udw ik 
Lew andow ski z Szczucina, prof. B ronisław  Kryozyńsk' 
z Nowego Sącza, X. Alojzy W iśniewski z Chicago, inż. 
A polinary D uohacki z Częstochowy, M aiyanow ie Woźnic- 
cy z Odessy, K ornel Kawecki ze Lwowa, radca dwora 
Lucyan L eteszycki z B udapesztu. * < -  >

t Eursa toie graficzne.
Wiedeń, 18 k w ie tn ia . L o iy : aj procentow e: A ustryack ib  

zak ładu  kred . z obi. prc. z rok a 1880 3-pro. 3 0 3 '—, A u s tr . 
zakł. kr. z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 2 c2 \.0 . Uregui. D a 
n a ju  c 1870 r. 100 z łr. ó-pre. 28o*75. W ęg, B anku b i j ,  
po 100 złr. 4-prc. 249*50. Pożyczka gerb. prain. po 100 fr 
2-pro. 109’—. b) bezprooentow e: B udapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. £9'50. Zakł. kred . d la  h. i p. po 100 złr. 535’— 
Clary 40 złr. m. k. 216’—. Pożyczka m. In sb ru k a  20 
złr. 116"—. Losy m. K rakow a 20 zł. 127’—, Pożyozka 
m. L ubiany  20 złr, 81 '— . Palify  40 złr. 2 5 0 .—. Czerw, 
krzyża Tow. ąu*tr. 10 złr. 65*25. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 41*50. Losy fund. aroyka. Rudolfa 10 złr. 
70 '—. Salina* 40 złr. m. 281*—. Pożyozka Saloburga 
20 z łr. 115 '—. T ureokie oblig. prem . kolei po 400 fr . 
243*15. T ureck ie  oblig . prom. kolei prc. 24,V15. Losy 
kom. m. W iedn ia  z  1874 roku  544* —.

Berlin, 18 kw ie tn ia . A ustryaokie banknoty  85*05. Spi­
ry tu s  — *— . *

Paryż, 18 k w ie tn ia . R en ta  3-pro. 98'85. M ąka 32*85,

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 18 k w ie tn ia . Z am knięcie g iełdy  o g , 3 m, 10.

(W alu ta  koronowa.) , - • ‘ ^
Akcye: A ustr. Zakł. kred. 886 25, w ęg. Zakł. kred. 

815 25, A nglobanku 315 — , U nionbanku 595 25. Lau- 
derbanku  491 50, B ankyerein  540 50, B odeneredit 11 93 
Galio. B anku  hipotecz. 686 — , Kolei państw ow . 74' 75, 
kolei połndn. 120 50, 4°/0 poż. m. Krakom 93 —, kolei
północnej 54 25, kolei ~ z e rn io w . , A lpiny 742 75,
R im a M uranyi 665 75, P rag . Tow7. Żelazn. 25 C 5, Fabryki 
broni tS IS O . Akcye tu reck ie  t y t  414 — . Gal. ako. Tow,, 
kop. n . Si 6 —. Obi. w ęg. in d e m n iz .  . R en ta  m a­
jow a 9 t  60. A ustr. re n ta  koron. 94 55. W ęgier, re n t \ 
koron. 91 65. 56-letn ie L is ty  Tow. kred . ziomsk. 93 65, 
4°/0 L is ty  B anku  hip . 93 75. 4 ' / , 0/ ,  L is ty  B anku hip. 
99 50. 5°/o L is ty  B anku h ip . 110 — . 4"/» L is ty  B anku  
k ra j. 94 50. 4 ‘/,°/0 L is ty  B anku  k ra j. 100 25. 4 “/0 Gal. 
Obi. propin. 97 99. 4°/„ Gal. pożyczki k ra j. 1893 94 —, 
4°/0 Pożyczki m . Lwowa 93 — . Losy tu reck ie  245 50 
M arki 117 50. R uble  254 25. Rosyj. pożyczka 103 —. 

Usposobienie: spokojne.

l iii słynnej światowej m arki B. B. tU rąuell) w beczkach, butelkach, syfonach — poleca:

Browaru Mieszczańskiego w Piknie £MST3mBS&M 1
W ysyłki na prow incyę uskutecznia się odw rotnie 

Uwaga: P raw dziw y „P razdró j11 Pilzneński 
tylko z m arką  B. B. n a  korkach, kapslach  
i e tyk ietach  uwidocznioną. 55 69 78

w Krakowie, Rynek gł„ Unia ft-fi

Kapitał akcyjny: 130 mSUondw koron.
Fundusze rezerwowe: 39 milionów.koron. 
P odatek  rentow y opłaca bank  z w łasnych funduszów. 

Przy jm uje w kładki w rachunku bieżącym i na

?- \ ksipczki wkładkowi
W i ą k s a ®  i s y p l s c a  b e z  w y p o w i e ź s a a ł a .

K upuje i sprzedaje wszelkie pap iery  w arto  
ściowe i w a lu ty , -przy jm uje zlecenia n a  
g iełdy krajow e i zagraniczne pod najdo- 

, ■ godniejszym i warunkami. *

Zakład artystyczno-kam ien iarsk i 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw  cm en tarza  w K rako­
wie, posiada w ielk i wybór goto­
wych pom ników zpiaakow ca, g ra ­
n itu  i m arm uru . Podejm uje się 
w ykonania grobowców w m iej »cu 
i na  p row inc ji. Telefon 759. 

U  86 0

R z a d k a  c k a z y a !
M agazyn obuw ia pod firm ą

M J F S e & M
Ł Grodzka 43.

nab y ł przez ofertową lic y tac ję  obuwie 
rozm aitego rodzaju  i sprzedaje takow e o

40°/o
niżej cen fabrycznych.

K to chce kupić tanio  i dobrze, raczy 
Bię pospieszyć n a  zakupno.

Z poważaniem
201 5 io W ła ś c ic ie l.

m
(naczelnik) w uroczej m iejscowości, w oddale­
n iu  30 m in u t od w ielk iego m ias ta  w zacho­
dniej Galicyi, zam ieniłby  posadę z którym  z PP. 
Kolegów ze w zględów fam ilijnych. R eflek tu ją ­
cy zechcą się zgłosić pod lit . A. Z., Dom han- 
dlowo-przem ysłowy w Krakow ie, Szewska U .

2858 1 3

Na śluby
polowania, wycieczki, w ynajm uje  samochody 
i powozy, P i o t r  ( i iu z ik o iv s fk f , u l .  P ę -  
d z i e h ó w  1. 1 8 .  Telefon 336. 31 44 0

0) r a n  e
We w iórek  dnia 19 kw ietniu  1910 roku

jedyny koncert symfoniczny

Orkiestry Bletfeóskle!;
„W iener Tonkiinstler-O rchester" 

pod dyrekcyą Oskara Nedbala.
W  program ie: B ruckner, Karłowicz, 
fc L iszt, G łazunow. v- 203 6 o
Bilet! »  sKładzie fortepianów B. Babryelskiej.

z ukończoną szkołą w y­
da działową, w ładająca ję ­
zykiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, poszukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reform y11 pod T . U.

ZakłaS
A .  S z a f r a ń s k i

Erzków, ulica E£iiscła«3ka 1.
189 9 30

A R T Y S T Y C Z N E
sk ro m ne i w y t w o r n e

OHEBLCWANIE

i Kraków, DunajesKkieso 1. ]
185 18 0 

Ai n M * r  ł flili;OfliTiiM
** ~ : - >v- ' "m?  «■ T" ’T

Z  d ru k a m i L ite ra c k ie j  w , E f a k o w ie ^ u l .  J a g ie llo ń sk a  1 0 . ^

• Magazyn konfekcyl damskiej

I M  GRABOWSKIEGO
w  K r a k o w i e ,  P l a c  & l a r y a c k i  I. 9 . r ó g  R y n k u  g ł ó w n e g o  

poleca wielki wybór nowości w k o s t y u -

u a c h  i  p ł a s z c z a c h  w i a s e n u y c l i .  213 1 50

Z m i a n a  l o k a l u !
Zakład pogrzebowy „Concordia" 

I T A N A  W O Ł B d
•*- * przeniesiony na Plac Szczepański L 2 (dam własny), —  Telefon Si 331.

Zakłąd podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
-  kisjów europejskich. c 197 12 0

i n t e l i g e n t n a  osoba, żona 
a f ii& lfo e g lL  literata, wykształcona, 
w ł a d a j ą c a  językiem polskim i niemie­
ckim, pragnie objąć posadę sekretarki, 
lektorki lub damy do t o w a r z y s t w a .  
Zgłoszenia pod „O k .“  p r z y jm u je  A d ra . 
„N. Reformy11.  209 3 0

A rtysts .1 m alarz
u d z ie l a  lekcyi rysunków i malarstwa. 
Ewentualnie może udzielać lekcyj w za­
kładzie naukowym. Ceny przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy11 dla „Malarza11. le i 6 6

Założony w r. 1872

iakład artysiytzEB-fińśsLi

Kraków, ul, Rakowicka 7, tsl. 482.
podejm uje się w ykonania grobowców 
i pomników, ta k  w m iejscu ja k  na  
prowincyi, oraz poleca w ielki wybór 
pomzików gotowych z  piaskowca, m ar­
m uru i g ra n itu . 111 66 300

d o m r w o '

w domu i na  miasto. —  Zacisze 1. 14, 
I I  piętro, n a  prawo. ; 97 9 10

A n ff l l i i
rn tjn o w an y  nauczyciel udziela  lejccyi języka  
angielskiego i korespondencyi kupieckiej, po 
cenach przystępnych, k u rs trzym iesięczny, re ­
z u lta t szybki i pewny. Adres w skiepie przy 

ul. św. J a n a  20. 188 12 O

WINCENTEGO LUTOSŁAWSKIEGO

L O G I K A  O G C S I U m .
r.

n CZYLI TEORYA POZNANIA, ORAZ LOGIKA FORMALNA
obszernie w y jaśn ia  stosunek log ik i do m etafizyk i i psychologii, daje_ zarys głównych system ów 
m etafizyki, a  w szczególności elenteryzm u, określa is to tę  osobistości i  osobowości jaźn i ludz­
kich  i  nadludzkich , logicznie uzasadnia  w iarę  w nieśm iertelność liuszy, w skazuje p raw a my­
ślenia, uczy d e fin ic ji i k lasyfikacy i pojęć, bardzo w yczerpująco przedstaw ia  teoryę w rażeń 
i wyobrażeń, sądów i wniosków, ostrzega przed najpospolitszym i błędami rozumowania, i  ćwiczy 

myśl czy teln ika n a  155 zadaniach  logicznych, k tó rych  rozw iązanie podaje.
Do nabycia w e w szystk ich  księgarn iach  w K rakow ie i n a  prowincyi. 210 2

M. PastMskfcN) 

w KrafeftBrie

, £ M N T i € t L i R
208 4 3 v  J

W ’f

* * '  M y u a  
w tialM

R z ą d c a  d ru k a rn i  L , Ę .  G ó n K i.


